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Związkowe. 


UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
W NOWYM BUDŻECIE. 


Takie jak dotychczas. Poprawa bytu na razie „leży na sercu“ i jest omawiana często „w łonie* Rządu. 


Przed kilku dniami Rząd ukończył 
ostatecznie prace nad preliminarzem 
budżetowym na okres 1929/30 i od- 
dał preliminarz ten do druku. Z komu- 
nikatów prasowych dowiedzieliśmy 
się, jak będzie ten preliminarz wyglą- 
dał w ogólnych zarysach. 

Okazało się przedewszystkiem, że 
żywione przez nas obawy, którym 
daliśmy wyraz w artykule p. t. „Przed 
sesją budżetową“ (Nr. 18 „Maszyni- 
sty“ z r. b.), iż preliminarz będzie niż- 
szy od poprzedniego, nie sprawdziły 
się. Według doniesień niektórych dor- 
brze poinformowanych dzienników, 
prowadzona przed kilkoma: tygodnia- 
mi przez całą niemal prasę propagan- 
da na rzecz zmniejszenia budżetu, by- 
ła inspirowana przez t. zw. sfery gos- 
podarcze, które straszyły Rząd nie- 
pomyślną konjunkturą gospodarczą, 
chcąc w ten sposób wymusić zmniej- 
szenie podatków. Ponadto i sytuacja 
gospodarcza uległa ostatnio pewnej 
poprawie, a horoskopy na przyszłość 
najbliższą przedstawiają się wcale do- 
brze. Przedewszystkiem zbiory. wy- 
padły podobno dużo lepiej, aniżeli: się 
spodziewano, co w związku z energi- 
cznemi zarządzeniami, hamującemi 
eksport zbóż i paszy i import towa- 
rów spożywczych, pozwoli uniknąć 
zbyt wielkiego niedoboru bilansu han- 
dlowego w dziale aprowizacyjnym. 
Także i bierne saldo bilansu handlo- 
wego uległo zmniejszeniu. Rezerwy 
kruszcowo-wałutowe Banku Polskie- 
go odpływają bardzo powoli, a w os- 
tatniej dekadzie zanotowano nawet 
czynne saldo tej pozycji. Badania kon- 
junkturałne wskazują na możliwość 
pewnej recesji w konjunkturze, zdają 


się jednak wyłączać możliwość rych- 
łego kryzysu. 
Wszystkie te okoliczności, przede- 
wszystkiem jednak poważne trudno- 
ci, któreby Rząd napotkać musiał, 
gdyby chciał obniżyć globalną sumę 
budżetu, sprawiły, iż w: budżecie na 
r. 1929/30 preliminowano tak w docho- 
dach jak też i wydatkach sumy nieco 
większe aniżeli na: okres poprzedni. 
Podczas gdy w roku budżetowym 
1928/29  preliminowano (według u- 
stawy budżetowej) w dochodach 
2.655.099.715 zł. w wydatkach 
2.638.392.029 zł.—na r. 1929/30 preli- 
minuje się w dochodach 2.809.200.000 
a w wydatkach 2.656.931.686 zł. Da 
tej sumy wydatków dodać należy: 
nadto sumę 45.000.000 zł, przewi- 
dzianą, poza preliminarzem, w usta- 
wie skarbowej, na wypłatę 15 proc. 
dodatku dla pracowników państwo- 
wych, emerytów, wdów i sierot i t. p. 
Z notatek i komunikatów prasowych, 
które z konieczności nie są zbyt Ścis- 
słe i dokładne, trudno się zorjento- 
wać, jak brzmi odnośny artykuł pro- 
jektowanego przez Rząd tekstu usta- 
wy skarbowej. Już jednak z okolicz- 
ności, iż owe 145 milj. nie są umiesz- 
czone w preliminarzu lecz osobno w 
ustawie skarbowej domyślać się moż- 
na, iż według propozycji Rządu 15 
proc. dodatek nie ma być włączony 
do poborów lecz nadał tak jak do- 
tąd ma mieć charakter . warunkowy. 
Według ustawy skarbowej na 
bieżący okres budżetowy, Rząd 
nie musi bynajmniej płacić te- 
go, 15 proc. dodatku a tylko upoważ- 
niony jest do jego wypłacania, o ile 
uzyska dochody większe, aniżeli pre- 


liminowane w budżecie, Jak widzi- 
my z ogłoszonych cyfr projektu rzą- 
dowego — Rząd usiłuje ten stan rze- 
czy, przeciwko któremu tak energicz- 
nie protestowaliśmy, utrzymać aż do 
kwietnia 1930 r. - 

W ten sposób na terenie Rządu 
zdają się być pogrzebane nasze na- 
dzieje na zasadniczą poprawę bytu, 
którą nam Rząd już tylokrotnie obie- 
cywał, a której spodziewaliśmy się 
mimo, iż tyle razy obieinice rządowe 
nie były dotrzymywane. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
trzeba pożegnać się z myślą o rych- 
łej nowelizacji ustawy uposażeniowej, 
mimo, iż ustawa ta według zapowie- 
dzi samego P. Minitra Skarbu była 
jeszcze w czerwcu na wykończeniu, 
a w jesieni miała być wydana związ- 
kom do rozpatrzenia. 

Także i zapowiedź P. Ministra Ko- 
munikacji, który obiecał na paździer- 
nik wykończenie odrębnych przepi- 
sów uposażeniowych dla kolejarzy, 
zdaje się stać pod znakiem zapyta» 
nia, skora w wykończonym prelimina- 
rzu koleje ujęte są w sposób dotych- 
czasowy a sumy na uposażenie pra- 
cowników kolejowych preliminow aue 
zg obecnie obowiązujących za- 
sad. 

Sprawa zasadniczej poprawy by- 
tu, której domagamy się od tyiu już 
lat i której konieczność uznają bez za- 
strzeżeń także i miarodajne czyuniki 
rządowe. stol wobec tego bardzo źle, 
gdyż i na terenie Sejmu trudna liczyć 
na możliwość radykalnej zmiany sy- 
tuacji. ; 

W tem przekonaniu utwierdzają nas 
oświadczenia p. Premiera Bartla, zło» 
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żone ostatnio delegacji t. zw. „Ogól- 
nego Związku Zrzeszeń i Stowarzy- 
szeń“ (i) (konglomerat prowincjonai- 
nych poker=klubów p. Krajewskiego z 
P.Z.K. na czele) oraz delegacji Stowa- 
rzyszenia Urzędników Państwowych 
(S.U.P.), króre przed kilkoma dniami 
przyjęte były przez p. Premiera na 
audjencji. 

Według komunikatów prasowych, 
opisujących przebieg tych audjencyj 
p. Fremjer stwierdził, iż budżet pań- 
stwowy „,doszedk do kresu swej ela- 
styczności”, tak, iż preliminarz na rok 
1929,30 nie pozwala na żadną dalszą 
akcję w sprawie poprawy bytu 
pracowników: państw. poza 15 proc. 
dodatkiem. Na zgłoszone przez obie 
delegacje żądanie wyrównania dodat- 
ku mieszkaniowego, p. Premjer jed- 
nym odpowiedział wręcz odmownie 
innym, (może źle zrozumieli!) obiecał 
„zbadać sprawę“. Nie przeszkodziło 
vo p. Premjerowi starym zwyczajem 
twierdzić, iż „sprawa poprawy bytu 
pracowników państw. leży bardzo 
rządowi na sercu i w łonie rządu jest 
częstokroć omawiana“, „Epoka*” Nr. 
264, strona tytułowa), Szkoda, że bez 
rezultatu! 


Ciekawe światło na ów, „kres ela- 
styczności” i ową „niemożliwość“ za- 
spokojenia słusznych żądań pracow- 
niczych” rzucają ogłoszone cyfry wy- 
datków inwestycyjnych. Tempo in- 
westycyj wzrasta ustawicznie. i tak 
w samem Ministerstwie komunikacji 
preliminuje się obecnie aż 336.300.000 
zł. m wydatkach nadzwyczajnych 
czyli o 107.300.000 więcej niż w ro- 
ku bieżącym. Nie wliczamy tu oczy- 
wiście tych ukrytych wydatków in- 
westycyjnych, które włączono do wy- 
datków zwyczajnych. — Oprócz tej 
kolosainej sumy, przeznaczonej na 
inwestycje, koleje mają wpłacić do 
Skarbu Państwa 79.800.000 czystego 
zysku — (w roku bieżącym- zł. 
73.716.000). 


Wydatki wojskowe wzrosły. rów- 
nież i wynoszą 814.000.000 (okoła 
34 proc. budżetu). Także i w innych 
resortach inwestycje sięgają sum za- 
wiotnych. I tak: -w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu 26.000.000, w 
czem na port w Gdyni 13.000.000, na 
oświatę rolniczą 8.217.000, na „popie- 
ranie produkcji rolnej“: (czytaj zasiłki 
dla popierających rząd. organizacyj 
obszarniczych i sanacyjno - chłop- 
skich) 21.217.000.— w Min. Poczt i 
Telegrafów 7.382.000, na nowe bu- 
dynki i 17.863.000 na budowę  linij 
deenen i telefonicznychii t. d. 
it. d.. i i 


Na razie ograniczamy się do tyeh 
luźnych i ogólnikowych uwag i 
wisstrzymujemy się od wyrażenia ob- 
Szerniejszej opinii, gdyż / preliminanz 
nie jest nam znany w szczegó- 
łach. Po wniesieniu preliminarza do 
sejmu powrócimy oczywiście do te- 
go tematu i oświetlimy sprawę wy- 
czerpująco. „Ata 
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O uporządkowanie gospodarki 
personalnej. 


W działalności naszego Związku wysuwa się obecnie na plan 


pierwszy sprawa uporządkowania gospodarki 


personalnej, znana 


ogółowi pod nazwą „etatów i awansów“ wzgl. „przeszeregowania' 


(nazwa niewłaściwa). 


W chwili, gdy Prezydium czyni energiczne 


zabiegi tak w M. K. jak też i w poszczególnych D. K. P., aby sprawę 
tę załatwić po myśli naszych interesów, uważamy za rzecz wskaza- 
ną poinformować naszych czytelników o szeregu zagadnień, wią- 
żących się z tą sprawą. Uczynimy to w kilku artykułach, które za- 
mieszczać będziemy kolejno na łamach „Maszynisty'. 


| mtajerma 


Red. 


I. NORMA. 


Ani ilość osób, zatrudnionych przez 
Polskie Koleje Państwowe, ani też ja- 
kość stanowisk, które te osoby zai- 
mują, nie są przypadkowemi, lecz za- 
leżą od każdorazowego zapotrzebo- 
wania. 

Zapotrzebowanie to zależne jest 
znowu z jednej strony od iłości i jako- 
ści pracy, którą koleje wykonywują, 
z drugiej zaś strony od stanu urzą- 
dzeń technicznych oraz od organiza- 
cji pracy i metod, przy pracy tej sto- 
sowanych. 

Zadaniem kolei jest przewozić oso- 
by i towary, dlatego ilość pracy kolei 
zależna jest przedewszystkiem od 
ilości przewozów. Ponieważ koleje 
nasze oprócz przewożenia towarów i 
osób zajmują się ponadto odbudową 
starych i budową nowych linij, prze- 
to ilość pracy wykonywanej przez P. 
K: P. zależy ponadto od rozmiarów 
działalności inwestycyjnej. 

Ażeby daną ilość pracy wyko- 
nać niezbędnemi są usługi róż- 
nej jakości. Przedewszystkiem po- 
trzeba jest ludzi do pracy wykonaw- 
czej np. do obsługi parowozów, 
zwrotnic, stacyj, do naprawy taboru, 
do konserwacji nawierzchni i podto- 
rza, a w pracach inwestycyjnych da 
wywożenią ziemi, kładzenia szyn itp. 
Ta pracą musi być zorganizowana i 
nadzorowana, co rodzii potrzebę za- 
trudnienia pracowników zarządu i 
nadzoru. Tak w służbie rwykonaw- 
czej, jak też w zarządzie są do speł- 
nienia prace najrozmaitszego  nodza= 
ju, wymagające różnego stopnia do- 
świadczenia i wprawy zawodowej. 

Aby istniała możność zorjientowa- 
nia się w zapotrzebowaniu, zależnem 
od tylu różnorodnych czynników, pra- 
ca kolejowa podzielona została na 
działy, obejmujące . pewne, odgrani- 
czone wyraźnie gałęzie pracy kolejo- 
wej. Takiemi działami są np. służba 
drogowa, służba parowozowa, służba 
dyrekcyjna itp. 

Każdy z tych działów ma przydzie - 
loną sobie część. pracy wykonywanej 
przez koleje. Np. zadaniem służby 
parowozowej jest przysposobić do 
pracy i prowadzić wszystkie parowo- 
zy, zatrudnione na kolejach, zada- 
niem. służby konduktorskiej dostar- 
czyć obsługi dla wszystkich pocią- 
gów it. p. o <w 

Ilość pracowników, których każdy 


dział potrzebuje dla wykonania _ po- 
wierzonych mu zadań zależna jest w 
pierwszym rzędzie od iłości pracy 
przydzielonej temu działowi, np. od i- 
lości prawozów w ruchu i ilości kilo- 
metrów, które parowozy te przeby- 
wają, czyli inaczej, od ilości parowo- 
zokilometrów, następnie od stanu u- 
rządzeń technicznych w danym 
dziale, np. tem mniej pracowników 
służby konduktorskiej potrzeba, im 
więcej pociągów kursuje z hamulcem 
zespolonym, tem mniej potrzeba służ- 
by stacyjnej, im więcej urządzeń ob- 
sługiwanych jest automatycznie itp. 
Jakość pracy wykonywanej przez 
poszczególne osoby, zatrudnione w 
jednym i tym samym dziale nie jest 
jednakowa. Np. w dziale służby paro- 
wozowej jedni prowadzą parowozy 
jako maszyniści, inni spełniają prace 
pomocnicze przy opalaniu tychże pa- 
rowozów, inni wreszcie czyszczą te 
parowozy w miejscach postoju, jedni 
maszyniści prowadzą pociągi po- 
Śpieszne, inni obsługują parowozy 
przetokowe i t. p. Powoduje to ko- 
nieczność zróżniczkowania stanowisk 
w każdym dziale tak, aby praca wy- 
magająca więcej wiedzy, wprawy czy 
też 'odpowiedzialności, powierzona 
być mogła pracownikom zajmującym 
stanowiska wyższe i lepiej oułacane, 
praca mniej umiejętna i mniej odpo- 
wiedziąlna — pracownikom na stano- 
wiskach niższych i opłacanych gorzej. 


Każdy dział orientuje się tak w ilo- 
Ści pracy, którą ma wykonać, jak też 
i w jakości usług, których do wyko- 
nania tej pracy potrzebuje. Stąd każ- 
dy dział określić powinien na ilu i ja- 
kich pracowników ma zapotrzebowa* 
nie. Przy określaniu ilości i jakości 
stanowisk kieruje się dział z jednej 
strony przepisami, które ustanawiają 
t. zw. normy etatowe, postanawiając 
naprzykład, iż pociągi pośpieszne i o0- 
sobowe na głównych linjach powin- 
ny być prowadzone przez maszyni* 
stów I kl., z drugiej zaś strony przepi- 
sami, które postanawiają, w jakich 
granicach używać można pracy po- 
szczególnych jednostek rzepisy o 
czasie pracy). Na tych podstawąch np. 
dział służby parowozowej w jakiejś 
dyrekcji ustala, że ma do obsłużenia 


' taką a taką ilość pociągów -osobo- 


wych, taką towarowych, taką prze- 
toków, te parowozy + potrzebują tą- 
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kiej a takiej obsługi w parowozowni, 
w skład. węglowych i t. d. z czego 
oblicza, iż potrzebuje: maszynistów 
I ki — x, maszynistów II kl. *y, po- 
mocników I kl. — z, palaczy parowo- 
zowni — u i t. d. 

Jasną jest rzeczą, że zapotrzebowa- 
nie to jest zmienne. Życie gospodarcze 
nie płynie równym strumieniem, lecz 
ma swoje okresy przypływu i odpły- 
wu. Równolegle z tem także i ruch ko- 
lejowy raz jest intensywniejszy, to 
znowu słabszy. W ciągu pewnego cza- 
su zajść mogą nadto zmiany w Sposo- 
bie eksploatacji, np. pewna Dyrekcja 
otrzymuje większą ilość silnych paro- 
wozów, co zmniejsza zapotrzebowa- 
nie drużyn, gdyż jeden taki parowóz 
wystarcza niekiedy za dwa słabsze 
it. d. Jest z wielu względów rzeczą 
niemożliwą zmieniać z dnia na dzień 
ilość pracowników. Wręcz przeciw- 
nie, racjonalna gospodarka wymaga 
aby ilość pracowników, zwłaszcza ta- 
kich, którzy muszą być fachowo wy- 
szkoleni, była jaknajbardziej stałą o- 
raz aby zarząd kolei umiał tę liczbę 
z góry przewidzieć, gdyż tylko w ten 
sposób możliwą jest praca planowa. 
Trzeba zatem ustalić zapotrzebowa - 
nie z góry na pewien dłuższy okres 
czasu. Aby to uczynić, trzeba wziąć 
pod uwagę zmienne potrzeby ruchu 
i z nich wypośrodkować pewną prze- 
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ciętną. Nie można bowiem ilości pra- 
cowników oznaczać ani według chwi- 
lowego największego, ani chwilowego 
najmniejszego zapotrzebowania, lecz 
trzeba:wybrać drogę pośrednią i przy 
pomocy takiej czy innej metody ra- 
chunkowej ustalić Średnie czyli nor- 
malne zapotrzebowanie. Przy tym ra- 
chunku należy pamiętać, że część 
personelu na każdem stanowisku nie 
może być czasówo użyta do pracy z 
powodu choroby, urlopów i t. d i wo- 
bec czego do zapotrzebowania wska- 
zanego Ściśle potrzebami ruchu dodać 
należy pewną ilość: stanowisk każde- 
go rodzaju, aby umożliwić zastęp- 
stwo. , 

Dopiero_po uwzględnieniu wszyst- 
kich tych okoliczności ustalić można 
normę, t. i. przeciętną ilość pracowni- 
ków. na okres roczny. Normę taką u- 
stala istotnie każda Dyrekcja na wio- 
snę każdego roku i przedstawia ją do 
zatwierdzenia Ministerstwu, które zu- 
żytkowuje ją w przygotowaniu pre- 
liminarza budżetowego. 

Preliminarz ten stanowi drugą za- 
sadniczą podstawę, na której opiera 
się gospodarka personalna. 

O istocie budżetu, jego znaczeniu 
i konstrukcji tudzież wpływie jego na 
gospodarkę personalną pomówimy w 
następnym artykule. 
żmj. 


Biurokratyczny dziwoląg 


„Uzależnienie zwrotu opłaty szkolnej od przedstawienia zaświadczenia 
o braku miejsca w szkole państwowej. 


W artykule p. t. „Najpilniejsze po- 
trzeby', zamieszczonym w Nr. 18 
„Maszynisty* z r.b. zajmowaliśmy 
się sprawą wysokości t. zw. „opłat 
szkolnych“, zwracanych pracowni- 
kom nai podstawie art. 10 ustawy 
uposażenio'wej, dowodząc, że opłaty 
te są niedostateczne i powinny być 
stanowczo i natychmiast podwyż- 
szone tak, aby pokrywały całkowi- 
cie taksę szkolną, płaconą przez pra- 
cowników. 

Obecnie znowu jesteśmy zmuszeni 
zająć się sprawą tych opłat w zwią- 
zku z okolicznością. iż władze doma- 
gają się w roku obecnym przedkła- 
dania zaświadczeń ze strony Dyrek- 
cyi szkół państwowych, stwierdza- 
jących, iż-pracownik nie mógł umie- 
ścić dziecka w takiej szkole z powo- 
du braku wolnych miejsc. Od: przed- 
łożenia takiego zaświadczenia  uza- 
leżniają władze zwrot- opłaty. 

Zarządzenie to jest niewątpliwie 
dziwolągiem biurokratycznym, a w 
praktyce stanowi złośliwą i nieu- 
sprawiedliwioną szykanę w stosunku 
do pracowników. l 

Przedewszystkiem żądanie przed- 
łożenia zaświadczenia, iż pracownik 
nie mógł umieścić dziecka swego w 
szkole prywatnej z powodu braku 
miejsca, nie znajduje usprawiedliwie- 
nia w tekście art. 10 ust. uposaż. Ar- 
tykuł ten. mówi, iż pracownik : ma 
prawo do zwrótu opłaty o ile „nie 


mógł“ umieścić dziecka w szkole 
państwowej, przyczem jest rzeczą 
obojętną, dlaczego nie mógł tego 
uczynić. 

Następnie w latach poprzednich 
Rząd w uznaniu nonsensowności ta- 
kiego żądania zwalniał pracowników 
od przedkładania podobnych za- 
świadczeń, a przed rozpoczęciem bie- 
żącego roku szkolnego nie uprzedził 
pracowników, iż będzie zaświadczeń 
tych wymagał. Pracownicy zatem w 
wiekszości wypadków nie odbyli ce- 


remonjalnejfä bezcelowej” wizyty. w 
Państwowej, a w- 


Dyrekcii Szkoły 
większych miastach wstrzymali się 
od wycieczki po wszystkich szko- 
łach. Wobec tego, formalnie rzecz 
biorąc, nie mają dziś prawa do zwro- 
tu opłaty, skoro: nie mogą udowodnić, 


iż obeszli wszystkie szkoły i wszę- 


dzie zastali brak miejsca. ' 

W tych warunkach możliwe są 
dwie drogi wyjścia: albo żądać sej 
pracownika dowodu  (jakiego?), 
obszedł wszystkie . bez wyjatku 
szkoły państwowe i nie mógł dziec- 
ka w nich umieścić właśnie z. powo- 
du braku miejsca, a wówczas nale- 
żałoby odmówić zwrotu opłaty nieo- 
mal wszystkim bez wyjątku pracow- 
nikom, bo chyba niewielu będzie się 
mogło powołać na jakieś wiarygod- 
nie świadectwa — albo też dawać ta- 
kie zaświadczenia każdemu. kto się 
po nie zgłosi. 
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Wszystko to razem jest wiel- 
kim nonsensem, powoduje zby- 
teczne zużycie papieru, bezcelowe 
marnowanie czasu i zatrudniianie spe- 
cialnych urzędników, w Dyrekcjach 
i Kuratorjaich i t. p. Państwo nie ma. 
z tego dosłownie żadnych korzyści, 
przeciwnie, narażone jest z tego po- 
wodu na straty. 


Natomiast pracownicy mają z tem 
wielki i bezcelowy kłopot. Nie każdy 
może i ma czas wystawać po kilka 
godzin w ogonku po takie zaświad- 
czenie. Pracownicy muszą się zwal- 
niać od zajęć i przysparzają sobie 
kłopotu a Państwu dalszych strat. 

Jedynem rozsądnem wyjściem z 
sytuacji jest powtórzyć mądre i ce- 
towe zarządzenie lat poprzednich i 
zwolnić pracowników raz na zawsze 
od obowiązku przedstawiania za- 
świadczeń braku miejsca, zaś pomy- 
głowiość urzędową i urzędowe wysił- 
ki wytężyć na obmyślenie środków i 
sposobów na udostępnienie wszyst» 
kim obywatelom a w pierwszym rzę- 
dzie pracownikom państwowym rze- 
czywiście bezpłatnego nauczania w 
państwowej szkole średniej. 


Z inicjatywy naszego Zwilazku. za- 
jęła się tą sprawą Centralna Komisja 
Porozumiewawcza Z. P. P. Z jej ra- 
mienia udała się w dniu 9 październi- 
ka b. r. delegacja 'w' osobach kol. kol. 
Maksamina (Z. Z. K.), Dudy (S. U. 
P.) i Sommerfeldta (Z. Z. M.) do p. 
wiceministra oświaty  Czerwińskie- 
go, który zapoznawszy silę ze stano- 
wiskiem C. K. P. obiecał sprawe 
orzedstawić czynnikom milarodajnym 
i udzielić ostatecznej odpowiedzi dniią 
15 października b. r. 
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JESZCZE W SPRAWIE 
STYPENDJÓW KOLEJOWYCH. 


W poprzednim numerze „Maszyni- 
sty“, zamieściliśmy krótką wzmian- 
kę o rozporzędzeniu M.K., mocą któ- 
rego przyznano stypendja dla. słu- 
chaczów wyższych uczelni i domaga- 
liśmy się, aby rozporządzenie to u- 
zupełnione zostało postanowieniem, 
zapewniającem prawo pierwszeńst- 
wa w uzyskaniu tych stypendjów 
dzieciom pracowników kolejowych. 


Nowego argumentu na poparcie na- 
szego żądania dostarczyło ostatnio 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów. 
które ustanawiaiac ze swej MM 
nodnbne stvnendia (Dz. Urz. M. P. 
T. Nr. 23. z dnia 29 września 1928 i 
przyznało pierwszeństwo w ich u- 
zyskaniu dzieciom urzedników i niż- 
szych funkcjonarjuszów Poczt i Te- 
legrafów i to bez nacisku zewnątrz, 
z własnej woli. 


Wypadałoby, aby. dobry. przykład 
podziałał, i aby M. K. naprawito jak- 
najrychlej błąd, świadczący niezbyt 
pochlebnie o sposobie odnioszenia się 
do: kolejarzy. 
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Posiedzenia plenarne C. K. P. 


Dnia 5 października 1928 r. odby- 
ło się posiedzenie plenarne C. K. P. 
w. obecności reprezentantów 14 or- 
ganizacyj pracowniczych. 

Przedmiot obrad stanowiły spra- 
wy: 1) zaświadczeń o braku miej- 
sca w szkołach państwowych i 2) 
dodatkowej weryfikacji. 

W sprawie zaświadczeń postano- 
wiono wysłać specjalną Delegację doi 
M. W. R. i O. P. z żądaniem zniesie- 
nia obowiiązku przedkładania tych 
zaświadczeń. 

W sprawie dodatkowej weryfika- 
cji postanowiono wezwać wszystkie 
Związki, aby przypomniały pracow- 
nikom obowiązek wniesienia w  ter- 
minie wszystkich dodatkowych pre- 
tensyj w sprawie weryfikacji, tu- 
dzież podjąć starania, aby we- 
ryfikacja objąć mogła wszystkich 
pracowników, którzy pozostawali na 
służbie w dniu 1. X. 1923 r. 

Dalsze punkty porządku obrad wi 
szczególności zaś zagadnienie uposa- 
żenia w związku z budżetem na rok 
1929/30, załatwiono do następnego 
posiedzenia, które zwołane zostało 
na dzień 10 paździiernika b. r. 


* * * 


Dalsze punkty porządku obrad, w 
się posiedzenie C. K. P., które zajęło 
się sprawami, odłożonemi na posie- 
dzeniu poprzedniem. Porządek obrad 
obejmował następujące sprawy: 1) 
Akcja C. K. P. w chwili obecnej. 2) 
Sprawa propagandy ruchu zawaodo- 
wego. 3) Uzgodnienie taktyki po- 
szczególnych wniosków z taktyką C. 
K. P. i 4) Wolne wnioski. | 

W związku zi treścią protokółu z 
poprzedniego zebrania, polecono Pre- 
zydjum wydać krótką odezwę do 
związków, wzywającą do poparcia 
bojkotu Firmy „Fuchs i Synowie“. 
Prezydjum C.K.P. zakomunikowało, iż 
delegacja wysłana do Min. W. R. i O. 


P. otrzymała przyrzeczenie udziele- 
nią odpowiedzi: definitywnej w dniu 
15. X. b. r. Ponadto Prezydjum zło- 
żyło sprawozdanie z wizyty u p. Al- 
berta Thomas, Dyrektora Międzyna- 
rodowego Biura Pracy. 

W. sprawie akcji C. K. P. w chwili 
bieżącej postanowiono zażądać imie- 
niem C. K. P. wypłacenia pracowni- 
kom w jesieni r. b. jednomiesięcz- 
nych poborów, tytułem wyrównania 
niedopłacanego dodatku mieszkanio- 
wego i nieuwzględnionego wskaźni- 
ka drożyźnianego. 

W stosunku do budżetu na r. 
1929/30, postanowiono domagać się 
podwyższenia dochodów do ich war- 
tości realnej z pierwszej połowy 
1925 r., tudzież wstawienia potrzeb- 
nych na ten cel sum do budżetu, za- 
niechania natomiast stosowanego o- 
becnie systemu dodatków. o charak- 
terze fakultatywnym. 

W związku z ostatniem żądaniem, 
postanowiono domagać się no'weliza- 
cii dotychczasowych przepisów upo- 
sażeniowych i uzgodnienia projek- 
tów rządowych z organizacjami za- 
wodowemi! pracowników. 

Na następnem posiedzeniu C. K. 
P., zwołanem na dzień 17. X. b. r. 
Prezydium przedłoży projekt memo- 
riału do p. Prezesa Rady Ministrów. 
Projekt przedłożony będzie przez 
wybraną specjalnie w tym celu de- 
legację. A 

Dalszą taktykę C. K. P. postano- 
wiono uzależnić od odpowiedzi p. 
Premiera. 

W sprawie propagandy ruchu 
zawodowego postanowiono zapropo- 
nować zwołanie konferencyj Central 
(C.K.P., C.K.Z., Prac. Umysł. C.K. 
Zw. Samorządowych i C. Związków 
klasowych). 

Sprawę uzgodnienia taktyki po- 
szczególnych Zwiazków z taktyką 
C. K. P. odłożono do następnego po- 
siedzenfa. 


Międzynarodowa Organizacja Pracy. 


W pierwszych dniach października b. r. obradowała w War- 
szawie Rada Administracyjna Międzynarodowej Organizacji Pracy. 


O przebiegu obrad donosiła obszernie prasa codzienna. 


Sądzimy, 


iż będzie na czasie poinformować naszych czytelników, czem jest 
ta organizacja, jakie ma zadania i jakie znaczenie posiada dla kla- 
sy pracującej całego Świata. — Red, 


Rozwój nowoczesnej gospodarki 
kapitalistycznej w wieku XIX zmusił 
cywilizowane państwa do zajęcia 
się t. zw. kwestją społeczną, 

Dopóki nie było wielkich fabryk i 
zakładów przemysłowych, dopóty 
państwo nie zajmowało się warunka- 
mi pracy pracowników najemnych. 
Warunki te regulowane były kwy- 
czajowem prawem, opartem na wie- 
kowej tradycji, etyce religijnej i t.p. 

W miarę jednak jak równoległe z 


postępem techniki mnożyć się zaczę- 
ły wielkie zakłady fabryczne, zatru- 
dniające coraz to większe masy. pra- 
cowników najemnych, społeczeńst- 
wa zmuszone były zwrócić uwagę 
na warunki bytu warstw pracują- 
cych. 

Warunki te były fatalne. Wyzna- 
wano wówczas zasadę, iż każdy 
człowiek jest wolny, przeto może np. 
sprzedać innemu swoją pracę nai ta- 
kich warunkach, jakie uzna; za stoso- 
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wne, do czego Państwo mieszać się 
nie ma prawa. W tej napozór pięknej 
zasadzie tkwił jednak błąd kata- 
strofalmy dla mas pracujących. Pra- 
cownik najemny nie był bynajmniej 
wolny, skoro nie miał innych Środ- 
ków do życia, jak tylko dochód ze 
swej pracy i skoro pod naciskiem 
głodu godzić się musiał na każde, 
najbardziej nawet nieludzkie, warun- 
ki, jakie mu pracodawca podykto- 
wał, 

To też warunki pracy były w tym 
czasie rzeczywiście nieludzkie—16-to 
godzinny dzień pracy był regułą. Za- 
trudniano masowo kobiety, dzieci, 
młodocianych, nie  dbano ani o 
higjenę ani o bezpieczeństwo praco- 
wnika. Najemnik był najzwyklejszem 
bydłęciem roboczem,  bezbronnem 
wobec krzywdy i wyzysku.. Na cię- 
żki los pracowników zwracali uwa- 
gę szłachetni filantropi (Robert Oven 
i inni) ale głos ich nie znalazł od- 
dźwięku ani posłuchu tak długo, do- 
póki sami pracownicy dzięki wzra- 
stającemu uświadomieniu nie poczęli 
energicznie upominać się o swoje pra- 
wia. Dopomógł do tego najskutecz- 
niej socjalizm, który zburzył dawne 
mylne pojęcia o rzekomej wolności, 
uświadomił robotników o ich donio- 
słej roli, którą w społeczeństwie od- 
grywają i uzbroił ich do świadomej 
walki © prawo do życia i ludzkiego 
traktowania, do słusznego wynagro- 
dzenia za pracę. 


Pod wpływem rosnących sił zor- 
ganizowanego  proletarjatu zaczęło 
Państwo wglądać w sprawy pracy, 
ustanarwiając ustawowe normy, ma- 
jące na celu z jednej strony uchronić 
pracowników od wyzysku, z drugiej 
zaś strony zapewnić pracownikom 
pomoc i utrzymanie na "wypadek 
choroby, starości, niezdolności do 
pracy i t. d. Ustawy takie wydawały 
poszczególne Państwa każde dla sie- 
bie w zależności od warunków lokal- 
nych i każdoczesnego układu sił. 


Ponieważ warunki te w różnych 
państwach były różne ai postęp spo- 
łęczny nie wszędzie był jednakowy 
— także i rozbudowa ustawodawst- 
wa społecznego była różna w róż- 
nych krajach.  Spostrzeżono się 
wcześnie, że różnice w rozbudowie 
ustawodawstwa społecznego wy- 
chodzą na niekorzyść tych państw, 
które w tym względzie najwięcej po- 
stąpiły. 


Świadczenia społeczne, bez wzglę- 
du na swoją formę są kosztowne i 
podrażają produkcję. Taniej można 
produkować towary w państwie, w 
którem czas pracy nie jest ustawio- 
wo ograniczony, "w: którem można 
zatrudniać taniej opłacane dzieci i 
kobiety, nie trzeba dbać o higjenę i 
bezpieczeństwo przy pracy, nie trze- 
ba płacić na ubezpieczenia społeczne 
i t. d.Utrudniało to i utrudnia do dziś 
jeszcze państwom najbardziej postę- 
powym skuteczną konkurencję na 
rynkach międzynarodowych i daje 
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przeciwnikom sprawiedliwości i po- 


stępu społecznego doniosłą broń w 
rękę. 
Jedynym środkiem zaradezym 


jest ujednostajnienie ustawodawstwa 
społecznego we wszystkich krajach, 
co daje się uskutecznić tylko na dro- 
dze międzynarodowego regulowania 
tej doniosłej sprawy. 

To też wcześnie już ujawniły się 
dążenia do stworzenia międzynaro- 
dowego porozumienia w sprawie u- 
staawodawtswa społecznego. Doma- 
gał się tego wspomniany już Robert 
Owen, około połowy XIX stulecia, 
zabiegał o to przemysłowiec alzacki 
Legrand. Wszystkie międzynarodo- 
we zjazdy robotnicze żądały energi- 
cznie utworzenia międzynarodowe- 
ge parlamentu pracy. 

Jednakże dopieno od r. 1900, w 
którym założono „Międzynarodowy 
Związek dla ustawowej ochrony ro- 
botników'* z siedzibą "w Bazylei 
(Szwarcarja) sprawa weszła na tory 
realne. Działalność tego związku do- 
prowadziła w r. 1906 do zwiołania 
konferencji dypłomatycznej w Ber- 
nie Sżwajcarskiem, która to konfe- 
rencja uchwaliła konwencje między- 
narodowe o zakazie pracy niocnej ko- 
biet, tudzież o zakazie używania bia- 
łego (żółtego) fosforu przy fabrykac- 
ji zapałek. 

Związek rozwijał nadal pożytecz- 
ną działalność, lecz wybuch wojny 
uniemożliwił dalsze postępy w tei 
dziedzinie. Wojna  zahamowała 
wprawdzie na czas swego trwania 
rozwój ustawodawstwa: społecznego 
i na terenie międzynarodowym i w 
poszczególnych krajach w rezulta- 
cie przyniosła jednak wzrost wpły- 
wów: klasy pracującej i wzrost zro- 
zumienia dła konieczności intensyw- 
nej rozbudowy tego ustawodawstwa 
po ukończeniu wojny. 


To też konferencja pokojowa, któ- 
ra zebrała się w Paryżu wr. 1919, 
włączyła do swych prac również i 
kwestję międzynarodowego uregulo- 
wania ustawodawstwa społecznego. 
Nie bez wpływu na taki obrót spra- 
wy były radykalne ruchy społeczne, 
których świadkiem była Europa w 
czasie obrad paryskiej konferencji. 

Prace specialnej komisji, powoła- 
nej w tym celu, doprowadziły do zre- 
dagowania i przyjęcia części XIII 
Traktatu Pokoju podpisanego w 
Wersalu oraz identycznych postano- 


wień innych traktatów, kończących 
wojnę światową. 
Niezmiernie _charakterystycznym 


jest wstęp do tej części traktatu, któ- 
ry stanowić będzie po wsze czasy 
dokument ważny i ciekawy i Śwład- 
czyć będzie chwalebnie o intencjach 
ożywiających jego autorów. Wstęp 
ten brzmi jak następuje: 
„Zważywszy, że celem istnienia 
Związku Narodów jest ustalenie po- 
wszechnego pokoju, oraz, że pokój 
ten może być zbudowany jedynie na 
zasadach sprawiedliwości społecznej; 
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Zważywszy, że pewne warunki pra- 
cy sa dla wielkiej liczby ludzi nie- 
sprawiedliwe, powodują nędzę i nie- 
dostatek, co rodzi niezadowolenie, 
zagrażające pokojowi i harmonji po- 
wszechnej; 

Zważywszy, że polepszenie powyż- 
szych warunków jest rzeczą pilną...; 

Zważywszy, że  nieuwzględnienie 
przez któryś z narodów istotnie ludz- 
kich warunków pracy, stanowi prze- 
szkodę dla wysiłków innych naro- 
dów, pragnących polepszenia losu 
robotników w ich własnych krajach. 


Wysokie, układające się strony, po- 
wodowane uczuciem sprawiedliwości 
i ludzkości, jak również chęcią za- 
pewnienia trwałego pokoju świata, 
postanowiły, co następuje:" 


Opierając się na tych szlachetnych 
i szczytnych, choć nie całkiem dob- 
rowolnie uchwalonych założeniach 
stworzono „Międzynarodową Orga- 
nizację Pracy“ i połączono ją organi- 
cznie z utworzoną równocześnie Li- 
gą Narodów, przez co potwierdzono 
wyraźnie ścisły związek, jaki zacho- 
dzi między pokojem świata a spra- 
wiedłliwem į międzynarodowem ure- 
gulowaniem warunków pracy. 


Zakres kompetencyj Międzynaro- 
dowej Organizacji jest- rezultatem 
kompromisu pomiędzy żądaniami ro- 
botniczych organizacyj, które doma- 
gały się utworzenia. Parlamentu Pra- 
cy, mającego prawo uchwałać usta- 
wy, obowiązujące wprost wszystkie 
państwa: a pomiędzy stanowiskiem 
reprezentantów: państw, które sprze- 
ciwiały się stanowczo wszelkim ogra- 
niczeniom swojej suwerenności (t. j. 
prawa do! wyłącznego rządzenia nia 
swem terytorium i niepoddawania 
się przymusowo niczyjej woli z ze- 
wnątrz). ź 

Dlatego zadaniem M. O. P. jest u- 
uchwalać projekty kontwencyj między. 
narodowych oraz t. zw. „wskazania“, 
które przekazywane są państwom, 
wchodzącym w skład organizacji ce- 
lem wprowadzenia ich w życie dro- 
ga ustawodawstwa krajowego. 

Organami M. O. P. są: 1) „Mie- 
dzynarodowa Konferencia „Pracy“, 
2) „Rada Administracyjna“ i 3) Mię- 
dzynarodowe Biuro Pracy“. 


1) Miedzynarodowa Konferencia 
Pracy zbiera się raz do roku i składa 


się z delegatów, wysyłanych przez 


poszczególne Państwa. Każde Państ- 
wo wysyła 4 delepatów, z których 
2 reprezentuie rząd. 1 pracodawców 
i 1 pracowników. Wszyscy delegaci 
mianowani sa nrzez rzad, jednakże 
ci delegaci, którzy maia być repre- 
zentantami pracodawców i pracow- 
ników: mianowani bvć muszą w no- 
rdzumieniu z oteanizaciami zawodo- 
wemi nracowników wzgl. nracodav- 
ców. Głównem zadaniem Miedzyna- 
rodowych konferencyj jest uchwala- 
nie rroiektów konwencvi miedzyna- 
rodowych i „zaleceń w sprawie usta- 
wodawstwa społecznego. 
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2) Rada Administracyjna ma za za- 
danie załatwiać sprawy bieżące i 
kierować pracą Międzynarodowego 
Biura Pracy. Rada składa się z 24 
członków, w tem 12 przedstawicieli 
rządów, 6 przedstawicieli pracowni- 
ków i 6 przedstawicieli pracodaw- 
ców, których wysyłają częściowo 
Państwa, mające przywilej stałego 
obsadzania miejsc w Radzie z tytułu 
wysokiego stopnia swego uprzemy- 
słowienią czięściowo zaś Państwa 
wybrane przez Konferencję. (Ta 
właśnie Rada obradowała ostatnio w 
Warszawie). 


3) „Międzynarodowe Biuro Pra. 
cy* działa pod kierunkiem Dyrekto- 
ra (którym od chwili powstania 
M. O. P. jest b. minister i działacz ro- 
botniczy francuski Albert Thomas, 
czytaj Toma) i składa się z odpo- 
wiedniej ilości departamentów į wy- 
działów, pomiędzy które rozłożone są 
agendy biura. Departament dyploma- 
tyczny utrzymuje stosunki z Rząda- 
mi i pilnuje ratyfikacji konwencyj. 
departament naukowy bada: stosunki 
ekonomiczne i kwestie społeczne, 
departament informacyjny zbiera i 
porządkuje wszelkie możliwe źród- 
łaa potrzebne dła pracy Blura a więc 
dzieła, czasopisma, dzienniki i t. Da 
utrzymuje kontakt z organizacjami 
robotniczemi w całym świecie i zaj- 
muje się wydawnictwem prac i cza 
sopism, redagowanych przez Biuro. 


Zakres działania: Międzynarodowej 
Organizacii jest bardzo Szeroki. Nie 
ma dosłownie żadnego zagadnienia 
w dziedzinie pracy najemnej, któreby 
nie stanowiło przedmiotu zaintereso- 
wania i studjów ze strony Biura. 
Gromadzi ono i udziela cennych in- 
formacyj wszystkim, którzy z zagad- 
nieniami pracy mają styczność i jest 
najpoważniejszym warsztatem pracy 
naukowej w tej dziedzinie, i 


Şi t 
„Materiały, przygotowańć przez 
Biuro, stanowią podstawę do redago- 
wania projektów  konwencyj i zale- 
ceń, przedkładanych Międzynarodó» 
wej Konferencji do uchwalenia. Jeżeli 
projekt uzyska - 2/3 głosów Biuro 
przekązuje go rządom celem uchwaa 
lenia go w drodze ustawodawczej po- 
szczególnych państw. Rezultatem do- 
tychczasowej działalności M. O. P. 
w tej dziedzinie jest kilkanaście pro- 
jektów konwencyj į zaleceń w spra- 
wach takich jak: ustalenie czasu pra- 
cy, bezrobocie, ochrona kobiet i dzie- 
ci, warunki pracy w przedsiębiorst- 
yan rolnych i żeglarstwie, odszkodo- 
e w razie nieszczęśliwych. wy- 
padków, higjena pracy it d. Jej 
dziełem jest sławna konwencja wa- 
szyngtońską, normującą ośmiogodzin- 
ny dzień pracy i 46 godzinny tydzień 
roboczy, przepisy o inspekcji pracy, 
o skasowaniu zawodowego pośredni- 
ctwa pracy i t. p 
„Pożyteczna działalność organizacji 
nie postępuje jednak w tem tempie, 
jakby sobie należało życzyć, a ta ze 
względu na stanowisko rządów, któ- 
re korzystają z braku ściśle określo- 


na 
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nych obowiązków i nie Śśpieszą się z 
przedkładaniem konwencyj, uchwala- 
nych przez Międzynarodową Konfe- 
rencję swoim parlamentom do ratyfi- 
kacji, Dotąd jednak niema innego spo- 
sobu, aby je do tego zmusić jak tyl- 
ko nacisk zorganizowanej klasy pra- 
cuiacej w każdym kraju. 

Dlatego uświadomiony ogół pra- 
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cowników w każdem państwie wi- 
nien śledzić pilnie postępy działalno- 
Ści M. O. P. zaznajamiać się z rezul- 
tatami tej działalności i dokładać 
wszelkich sił, aby poszczególne Pań- 
stwa nie zaniedbywały rozbudowy 
swego ustawodawstwa społecznego 
w myśl wskazań tej pożytecznej in- 
stytucji. 


Plan rozbudowy sieci Kolejowej 


Według doniesień prasy, na: ostat- 
niem posiedzeniu Państwowej Rady 
Kolejowej, ustalono następujący plan 
rozbudowy sieci kolejowej w Polsce: 

Przedewszystkiem dokofńczona bę- 
dzie budowa trzech położonych już 
linij, t. jj Łuck — Stojanów, Byd- 
geszcz — Gdynia i Woropajewo — 
Druja. 

Z nowoprojektowanych linij na 
pierwszym miejscu w porządku ko- 
lejności postawiono olbrzymią magi- 
stralę Łazy — Kiwerce, która przet- 
nie wpoprzek całą Polskę, a służyć 
ma do wywozu węgła na wschód i 
inych celów tranzytowych do i z 
Rosji sowieckiej. Następnie budowa- 
ne być mają linje: Lublin — Bełzec 


dla skrócenia drogi Warszawa — 
Lwów, Niezwiska — Korszów, celem 
uprzystępnienia eksploatacji fosfory- 
tów Niezwiskach, Kamięń-Koszyrski 


— lIwacewicze, Kraków — Miechów 
z jednoczesną *budową linji Warsza- 
wa — Radom (skrócenie drogi War- 
szawa — Kraków); Ostrołęka — 
Sierpce — Toruń; Katowice — Czę- 
stochowa — Działoszyn; Płock — 
Sierpce — Brodnica; Ożarów — Mo- 
dlin; Chełm — Hrubieszów — Sokal; 
Wieluń — Opatówek — Konin; Woj- 
sławice — Chełm (wąskotorowa). 

Zdaniem Rady Kołejowej, nie po- 
winno się czerpać funduszów na bu- 
dowę tych kolei z dalszych podwy- 
żek taryf, lecz pozostawić ich budo- 
wę kapitałowi prywatnemu, który na- 
leży zachęcać ułatwieniami konce- 
syjnemi. | 

O zamiarach M. K. w odnośnie do 
budowy nowych kolei na najbliższy 
okres dowiemy się bliżej z prelimi- 
narza budżetowego, który ma. być 
gotowy już na 25 października b. r. 


W SPRAWIE ILOŚCI ETATÓW DLA 
MASZYNISTÓW I KLASY. 


Jak wiadomo, Ministerstwo komu- 
nikacji ustala w preliminarzu bud- 
żetowym ilość etatów dla maszyni- 
stów I klasy w zależności od ilości 
pociągów pasażerskich (osobowych 
i pośpiesznych) z wyjątkiem miesza- 
nych na głównych liniach. 

Ten system preliminowania etatów 
pochodzi z czasów, kiedy obsługa 
pociągów! pośpiesznych i osobowych 
wymagała o wiele większej rutyny 
iwprawy, aniżeli obsługa pociągów 
towarowych oraz osobowych na li- 
njach bocznych. , 

Obecnie jednak, gdy technika pa- 
rowozowa postępuje wciąż naprzód, 
gdy wprowadzono pociągi towarowe 
o zespolonych hamulcach, a szybkość 
pociągów osobowych na  linjach 
bocznych doprowadzono do - maksi- 
mum w stosunku do wytrzymałości 
toru i szybkości parowozów — wy- 
maga prowadzenie pociągów towa- 
rowych dalekobieżnych i osobowych 
linjach bocznych _ niemniejszej 
wprawy i niemniejszego doświadcze- 
nia zawodowego, jak prowadzenie 
pociagów pośpiesznych i osobowych 
na linjach głównych. i 


Wobec tego dotychczasowy sy- 
stem preliminowania etatów dla ma- 
szynistów I klasy nie odpowiada już 
obecnemu stanowi rzeczy i winien 


być zmieniony w tym sensie, aby 
preliminowano ilość etatów w VIII 
grupie na: rozdział IV b, preliimina- 
rza w zależności nietylko od ilości 
pociągów pośpiesznych i osobowych 
lecz nadto pociągów towarowych da- 
lekobieżnych na linjach głównych 0- 
raz pociągów podmiejskich i osobo- 
wych na linjach bocznych. 

W wykonaniu uchwał IX-tego Wal- 
nego Zjazdu, domagaliśmy się wy- 
dania takiego zarządzenia wi piśmie 
naszem Nr. 3424/28/Pp. z dnia 28 
sierpnia b. r.. którego treść podali- 
śmy do wiadomości członków w dro- 
dze okólnika. 


Obecnie cetrzymaliśmy odpowiedź 
M. K. z dniia 4 października 1928 r. 
Nr. I/17067/28, w której Ministerstwo 
zawiadamia, że sprawę ustalenia ilo- 
ści stanowisk maszynistów I kl. z u- 
wzglednieniem okoliczności, napro- 
wadzonych w naszem piśmie ` prze- 
prowadzi Komisja _ Normizacyjna; 
która niebawem przystąpi do normo- 
wania i systematyzacji etatów służ- 
by parowozowej. 
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Zycie 
ZwiązKowe. 
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INTERWENCJE I WYSTĄPIENIA 
PREZYDJUM. 


2. X. 28. — W M. K. w sprawie: 
1 i pół godz. na przyjęcie parowozu, 
premji i ryczałtu dla dyspozytorów— 
kol. Borkowski, Spyt i Lisowski. 

3. X. 28. — W M. K. w sprawie a- 
wiansów wi Dyrekcji Krakowskiej i 
Stanisławowskiej oraz w sprawie u- 
mundurowania — kol. Borkowski, 
Spyt i Siadak. 


1. X. 28. — W M. K. w sprawie ry- 
czałtu dla dyspozytorów — kol. Bor- 
kowski. 

10. X. 28. — W Ministerstwie O- 
światy w sprawie zaświadczeń 
szkiolnych—wice-prezes Z. Z. K. Mak- 
samin, Sekretarz C. K. P. kol. Duda 
i kol. Sommerfedt. 

10. X. 28. — W D.-K. P. w Gdań- 
ku, w sprawie listy starszeństwa i 
awansów — kol. Borkowski, Siadak, 
Hernet i Szumilewicz. 

11 X. 28. — W M. K. w sprawie o- 
sobistej kol. Magiera z par..Stryj — 
kol. Komorowski. 

12. X. 28. — W M. K. w sprawie 
asobistej kol. Winiarskiego z pat. 
Tarnopol — kol. Komorowski, 

1 


_ Prace organizacyjne i złazdy. 


4. X. 28. — Zebranie Koła m. War- 
szawa - Praga — kol. Borkowski. 

4. X. 28. — Zebranie Koła Stryj —- 
kol. Komorowski i Siadak. 

5a X 28. — Specjalne posiedzenie 
w Sprawie awansów w Dyrekcji 
Gdańskiej — kol. Borkowskł, Hernet, 
Szumilewicz, Kufel i dr. Żuniak. 

5. X. 28. — Posiedzenie C. K. P.— 
Borkowski. 

5: X. 28. — Zebramie Koła w Cho- 
dorowie — Siadak, Komorowski. 

6. X. 28. — Zebranie Koła Czort- 
ków — Ci sami. 
7. X. 28. — Zebranie Koła Kołomy- 

ja — Ci sami. 

9. X. 28. — Zjazd Okręgu Gdań- 
skiego w Laskowicach — Borkow- 
ski, Siadak. 

9; X. 28. — Zebranie Koła Warsza- 
wa - Wschodnia — Komorowski, 
12. X. 28. — Zebranie Koła Ostrołę- 
ka — Siadak. < 

13. X. 28. — Zebranie Koła Łódź- 
Kaliska — Borkowski i Siadak. 

13. X. 28. — Zebranie Koła Piotr- 
ków — Komorowski. | 


z 
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POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
KOŁA RYBNIK. 


A d Na 4 p ! is, i gl Eb 
W niedzielę dnia 21 października 
b. r. odbędzie się uroczyste 


Poświęcenie Sztandaru 


Koła Miejscowego Z. Z. M. w Rybni- 
ku. 


Uroczystość zapowiada się impo- 
nująco. Szereg bratnich organiza- 
cyji i instytucyj społecznych zapo- 
wiedział swój udział. Spodziewać 
się należy licznego zjazdu do Rybni- 
ka, pięknego miasta kresowego, po- 
łożonego w najdalszym zachodnim 
zakątku Polski. 


Koło Rybnik wysłało zaproszenie 
do wszystkich Kół Miejscowych 
£.Ż.M., których adresy były mu zna- 
ne. Ponieważ jednak dla braku adre- 
sów niektóre Koła nie mogły otrzy- 
mać zaproszenia, przeto tą drogą za- 
prasza Koło Rybnik wszystkie bez 
wyjątku zarządy Kół do wzięcia u- 
działu w uroczystości, o ile możliwe 
ze sztandarami. 


Koło Rybnik Zawodowego Związ- 
ku Maszynistów Kolejowych w Pols- 
ce założone zostało natychmiast po 
przyłączeniu (iórnego Sląska do 
Polski w dniu 23 lipca 11922 r. i od 
tego czasu rozwija się stale inten- 
sywną i pożyteczną działalność or- 
ganizacyjną, należąc do najlepiej zor- 
ganizowanych kół w Związku. Miarą 
sprawności organizacyjnej i ofiarnoś- 
ci członków na cele związkowe jest 
fakt, iż ufundowanie sztandaru po- 
stanowione było 'w: dniu 23 lipca 1928, 
a już w niespełna 3 miesiące sztandar 
jest gotów i może być uroczyście po- 
święcony. Stała się to dzięki wyjąt- 
kowej ofiarności członków, którzy 
na cel zakupna sztandaru ofiarowali 
po 15 zł. jednorazowo oraz 10 proc. 
premji "węglowej. 


Spodziewamy się, że wszystkie 
bez wyjątku Koła Z. Z. M., dla któ- 
rych to będzie możliwe ze względów. 
organizacyjnych i komunikacyjnych 
wezmą udział w tej sympatycznej u- 
roczystości. - 


WYCIECZKA OKRĘGU 
GDAŃSKIEGO. 


Z inicjatywy Zarządu Okręgowe- 
go Gdańskiego, została zorganizowa- 
na dla członków: Z. Z. M. kilkudniowa 
wycieczka krajoznawcza. Celem wy- 
cieczki było zwiedzenie Krakowa, 
Wieliczki i zakładów przemysłowych 
w Katowicach 


_ Istotny udział w wycieczce był 
mniejszy, niż pierwotnie przewidy- 
wano, ponieważ niektórzy członko- 


_. wie ze względów służbowych musie- 


li z niej w ostatniej chwili zre: 

wać. 14 Í i H ' I 
Dwudniowy pobyt w Krakowie wy- 

starczył na zwiedzenie Wawelu i za- 


0- 
T 


_ poznanie się z ważniejszemi zabytka- 


mi historycznemi dawnej stolicy Pol- 


A 
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ski, która wywarła na uczestnikach 
wycieczki jak najlepsze wrażenie i 
pozostanie na zawsze w ich pamięci. 

Niemniej mile wspominać oni bę- 
dą pobyt swój w Wieliczce, gdzie 
zwiedzano kopalnię soli wraz ze słyn- 
ną kaplicą i salą bałową. Krótki pobyt 
w Katowicach zbiegł szybko na zwie- 
dzaniu tamtejszych wielkich zakła- 
dów przemysłowych. 

Wycieczka dała zupełnie zadowo- 
lenie wszystkim biorącym w niej u- 
dział, do czego przyczyniła się nie- 
mało serdeczność, okazana jej ucze- 
stnikom przez kolegów z Zarządów 
Okręgowych Krakowskiego i Kato- 
wickiego, za co Zarząd Okręgu Gdań- 
skiego wyraża tą drogą swą wdzięcz- 
ność. Zarząd ten uważa sobie tak- 
że za miły obowiązek podziękować w 
tem miejscu D. K. P. w Krakowie i 
Gdańsku za przychylne traktowanie 
wycieczki i za wszystkie ułatwienia 
dla jej uczestników. czynione. 


WEJHEROWO — PUCK. 


Zebranie Członków Koła. W dniu 16 wrze- 
śnia r. b. odbyło się zebranie członków 
miejscowego Koła Z. Z, M. przy udziale 
prezesa Okręgu, kol. Herneta. Po serdecz- 
nem powitaniu kol. Ferneta, który poraz 
pierwszy był obecny na zebraniu tutejszego 
Koła, przystąpiono do obrad, przytem został 
przyjęty następujący porządek dzienny: 1. 
Sprawozdanie prezesa Okręgu. 2. Wybór de- 
legata na Zjazd Okręgowy. 3. Wolne wnio- 
skł, 

Kol. Hernet omawiał cały szereg spraw, 
które mają być w najbliższym czasie przez 
Zarząd Główny załatwione, następnie zaś 
sprawę awansów; zdał przytem sprawozda- 
nie z ostatniego swego wystąpienia wraz 
z prezesem Borkowskim w D.K.P. Gdańsk. 
Po dyskusji nad referatem kol. Herne- 
ta, przystąpiono do wyboru delegata ma 
Zjazd Okręgowy, przyczem jednogłośny wy- 
bór padł na kol. Langowskiego. 

W wolnych wnioskach zabierali głos kol. 
kol. Strzeżewski, Szczepaniak, ` Gorczyński, 
Wasilewski i Langowski, omawiano spra- 


wy przeszeregowania, przytem podkreślano * 


tn poknzywdzenie maszynistów polskich w 
stosunku do Gdańszczam, omawiano też kwe- 
stję premii przetokowej. Ponadto zebrani 
domagali się wyjaśnienia w sprawie zaleg- 
łych wkładek członkowskich wszystkich 
tych członków Koła, którzy należą do paro- 
wozowni Puck, a którzy dotychczas żadnej 
jeszcze wkładki na rzecz Koła nie  uiścili. 


SOSNOWIEC. 


Zebranie członków Koła, W dniu 1 paź- 
dziernika r. b. odbyło się zebranie członków 
miejscowego Koła Z. Z. M. z następującym 
porządkiem obrad: 1. Rozpatrzenie postula- 
tów, uchwalonych przez IX-y Walny Zjazd, 
2. Wybór delegatów na Zjazd Okręgowy. 3. 


Wolne. wnioski. Przewodniczył zebraniu kol. 


Gruszczyński, sekretarzował kol. Mosiewicz. 

Po odczytaniu wszystkich postulatów 
wywiązała się nad lch treścią dłuższa dy- 
skusja, w której zabierali głos kol, kał. 
Czech, Ordon, Mosiewicz, Ziajski, Zalewski 
i inni. Wszyscy mówcy domagali się nao- 
gół interwencji ze strony Zarządu Głównego 


'kowskiego. 
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w sprawie podwyższenia godzinowa - kilo- 
metrowego dla Zagłębia Dąbrowskiego, mo- 
tywując ten wniosek specjalnie wysoką dro- 
żyzną, panującą w Zagłębiu. 

Ponadto koł. Czech podał wniosek o do- 
maganie się całkowitego zwrotu kosztów 
kształcenia dzieci w szkołach prywatnych. 

Następnie przystąpiono do wyboru delega- 
tów na Zjazd Okręgowy, przyczem zebrani 
zgodzili się jednogłośnie na to, aby delego- 
wać kol. kol. Ordona i Mosiewicza, uchwalo- 
no pozatem, że na zjeździe będzie także o- 
becny kol. Gruszczyński, jako przewodni- 
czący Komisji Rewizyjnej Zarządu Okręgo- 
wego. 

ixa zebraniu tem poddano ponadto pod 


głosowanie 2 rezolucje, z których jedną, 
zredagowaną przez koł. Gruszczyńskiego, 
uchwalono w następującej formie: Po roz- 


obszernem  przedyskutowaniu 
wszystkich postulatów, nadesłanych z Za- 
rządu Głównego Z. Z. M, a uchwalonych 
przez IX Walny Zjazd w Warszawie w 
dniach: 29 — 31 lipca b, r. i wniesionych 
przez Prezydjum w dniu 8 września r. b. do 
M. K., zebrani uznają słuszność wszystkich 
tych postulatów i wyrażają swe pełne zat- 
fanie i uznanie dla Zarządu Głównego za 
jego prace, podjęte w tym kierunku, aby po- 
prawić warunki egzystencji drużyn paro- 
wozowych, które cierpią niedostatek, pobie- 
rając wynagrodzenie niedostateczne ze wzglę- 
du na panującą drożyznę. Zebrani domagają 
się więc jak najszybszego załatwienia wszy- 
stkich postulatów, przyrzekając ze swej stro= 
ny solidarną obronę i poparcie tych  słusz- 
nych żądań. 

Ze względu na ważność uchwalonej rezo- 
lucji jakoteż spraw, poruszanych na zebra- 
niu postanowiono opublikować w miejscowej 
prasie zarówno przebieg ohrad jak i treść 
rezolucji. 


patrzeniu i 


STRYJ. 


Zebranie członków Koła. W dniu 4 paź- 
dziernika b. r, odbyło się zebranie członków 
Koła Z. Z. M. w Stryju z udziałem członków 
Prezydjum kol. Komorowskiego.i Siadaka i 
Prezesa okręgu lwowskiego kol Kucz- 
Zebraniu przęwodniczył kol. 
Kuczkowski, sekretarzował koł. Paduch. U- 
chwalono następujący porządek obrad: 1) 
Sprawozdania: Zarządu Koła Kasy, Komisji 
Rewiziyjnej, 2) Wybór nowego Zarządu Ko- 
ła, 3) Sprawozdanie kol, Komorowskiego z 
działalności Zarządu Głównego, 4) Wolne 
wnioski. 

Po szczegółowem sprawozdaniu Zarządu 
Koła wywiązała się dłuższa dyskusja, któ- 
rej wynikiem było uchwalenie absolutorjum 
dla wszystkich członków ustępującego Za- 
rządu, Potem przystąpiono do wyborów, 
które dały wynik następujący: Przewodni- 
czący — kol. Späth Wiktor, sekretarz — 
kol. Paduch Edward, skarbnik — kol. Kan- 
tor Edmund, członkowie Zarządu kol. kol. 
Nowakowski Stanistaw i Lewandowski Jó- 
zeif, w skład Komisji Rewizyjnej weszli kol. 
kol. Wolański Józef, Ostrowski Józef i Pyć 
Bronisław 

Następnie kol. Komorowski omawiał ob- 
szernie prace Zarządu Głównego, poczem 
kol. Sładak uzupełnił to przemówienie, wzy- 
wając zebranych do podtrzymania 8-io go- 
dzinego dnia pracy ii do usilnych starań o 
poprawę spoistości organizacji. 
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WEZWANIE. 


Członkowie Związków, Stowarzy- 
szeń i Spółdzielni! Pracownicy Fab- 
ryk, Biur, Warsztatów, Sklepów i t. 
p.! jeśli chcecie rozszerzyć swój 
krąg wiedzy, polepszyć swój byt ma- 
terjalny, zapewnić sobie możność za- 
robkowania i otrzymać Świadectwo 
szkolne, tak często wymagane przy 
poszukiwaniu pracy — musicie bez- 
względnie zapisać się na bezpłatne 
kursy dlą dorosłych, zorganizowane 
przez Oddział Warszawski T. U. R. 
wespół z K MKA. 


W, dzisiejszych czasach postępu i 
kultury, uczyć się muszą wszyscy 
ludzie, wtórzy nie chcą pozostać po- 
za nawiasem nowioczesnego życia. 
Wiedza — to prawdziwa potęga, 
która podnosi dobrobyt i siłę nietyl- 
ko jednostki, lecz całego Świata pra- 
cującego. 


Precz więc z fałszywym wstydem 
uczenia się w późniejszych latach ży- 
cia! 


Lepiej później — niż wcale nie! 


Niechaj zatem nikogo nie zabrak: 
nie na Kursach T. U. R. i K. M. K. A. 
na których każdy słuchacz otaozany 
będzie największą _ troskliwością i 
życzliwością. 

Zapisy przyjmują i informacji u- 
dzielają : 

1) T. U. R. Oddział Warszawski — 
AL, Jerozolimskie 6, tel. 317-32 w godz. 
od 5—-7 (wiiecz. 


2) Komisja Międzyzwiązkowa Kul- 
turalno - Artystyczna — Chmielna 
49, m. 3, tel. 73-42, w godz. 10 — 12 
rano i 5 — 8 wiecz., oraz 


3) delegaci wszystkich Związków, 
Stowarzyszeń, Fabryk, dzielnic i t. p. 

Przy zapisie wystarczy podać tyl- 
ko nazwisko, imię, wiek i adres. 


Delegaci proszeni są o składanie 
wpisów m. Sekretariacie T. U. R. lub 
K. M. K. A. do dna 20 września r. b. 


Kursy dostępne są dla wszystkich! 
Szczegóły w programach. 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje pod kierunkiem wybśtnych 
iachowców Chór i Orkiestrę Repre- 
zentacyjną Robotniczą. Zapisy przyj- 
muje Sekretarjat Oddz, Warsz. T. U. 
R. — Al. Jerozolimskie 6, od godz. 
5 do 7 po poł. 


Wzywamy wszystkich do zapisy- 
wania się. 


= 


Zarząd Warsz. Oddziału 
Tow. Uniwersytetu Rob. 


EZ 


Warszawa, 8 września 1928 r. 


MASZYNISTA 


PRACOWNIK PAŃSTWOWY. 


Ukazał się Nr. 2-gi „Pracownika 
Państwowego, organu ©. K. P. Z. P. 
P. Treść numeru: Zagadnienia ruchu 
zawodowego 'w chwili obecnej, część 
ll-ga — H. Raabe; Najbliższe nasze 
i Zwrot opłaty 
szkolnej w szkołach średnich zai dzie- 
ci pracowników państwowych — E. 
Forelle; W sprawie czasu pracy, ur- 
łopów: i odpoczynku niedzielnego pra- 
cowników publicznych — Sprawa do- 
datkowej weryfikacji. Dział gospo- 
darczy: Bagno mieszkaniowe przez 
J. Kawalca — Z działalności C. K. P.: 
Pierwsze powakacyjna zebranie ple- 
narne z dnia 15. IX. 1928 r. Wyniki 
akcji wiecowiei. Z organizacyji Zrze- 
szonych: II. Doroczny Zjazd niż- 
szych Funkcjonarjiuszów  Państwto- 
wych z dnia 19 i 20 VIII. r. b. Kroni- 
ka: Dookoła sprawy pracowników 
państw. — Przegląd prasy związko- 
wej. — Od redakcji. 

Koła i Okręgi Z. Z. M. otrzymałły 
Pracownika Państw. natychmiast po 
jego ukazanim się. 


OCOOCOQO000000Q000000000000000000 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy tak licznie wzięli u- 
dział w oddaniu ostatniej posługi mężowi 
memu 


ś. p. Marcinowi Pietruszeckiemu, 


a w szczególności prezesowi i wszystkim 
członkom koła Z. Z. M. Sosnowiec, jakoteż 
i orkiestrze kolejowej, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie. 
EMILJA PIETRUSZECKA 
z dziećmi. 


N 20 (130) 


„ OSTRZEŻENIE. 


Z wielu kół dochodzą nas wiado- 
mości, iż pojawił się na widowni po- 
nownie niejaki 

Krzyżanowski, 


kóry wzorem lat poprzednich jeż- 
dzi od koła do koła i pod pretekstem 
rzekomych krzywd, wyłudza od 
członków: datki i zapomogi. 

Ostrzegamy niniejszem wszystkie 
nasze ośrodki związkowe przed tym 
osobnikiem, który jest zarządowi 
dobrze zmany, trudni się zawodowo 
wyłudzaniem pieniędzy od maszyni- 
stów i na żadną pomoc nie zasłu- 
guje. 


[0/0,6,0,0,0/0/0,0,0/00,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0/0,0,0/0,0) 
SPROSTOWANIE. 


W N-rze 18 „Maszynisty' z r. b. str. 142, 
szpalta trzecia, w sprawozdaniu kasowem 
Koła Z. Z. M, w Białymstoku, wydrukowano 
mylnie saldo kasowe na 31. VII. 1928 r., mia- 
nowicie zamiast 1716 zł. 20 gr. winno być 
168 zł. 50 zr. 


ADOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOAOOOOOOOE 


NA RATY 


BEZ ZALICZKI 
Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki. 


GUTMACHER 


WARSZAWA, 


ul. Smocza M: 23, róg Dzielnej 
tel. 420-79, 


Bojkotujcie wyroby firmy „Fr. Fuchs i Synowie"! 


Firma „Fr. Fuchs i Synowie“ w Warszawie, posiadająca największą w kraju 
fabrykę cukrów i czekolady, stosuje niesłychane metody traktowania i wyzysku 


robotników. 


Robotnicy tej fabryki niejednokrotnie już byli zmuszeni uciężs4 się do 
walki strajkowej, żądając ludzkiego traktowania. 

Przy likwidacji ostatniego strajku w marcu 1928 r. firma STERNE się 
w Min. Pracy i O. S., że nikt za strajk nie będzie prześladowany. Wbrew temu 
zobowiązaniu nastąpiło wydalenie członków komitetu strajkowego. Firma dąży 
do zwalczania organizacji robotniczej w fabryce, nie dotrzymuje 
umów, nadal stosuje dawne nieludzkie metody wyzysku. 

Na wezwanie Związku Robotników Przemysłu Spożywczego postanowiły 
związki zrzeszone w Centralnej Komisji Porozumiewawczej solidarnie z całą klasą 


pracującą Polski ogłosić 


bojkot wyrobów firmy „Fr. Fuchs i Synowie“, 
; Wzywamy wszystkich członków i ich rodziny do bezwzględ- 


nego bojkotu wyrobów tej firmy. 


Nie kupuj sam wyrobów FUCHSA! Ostrzeż twoją rodzinę, 


aby wyrobów tych nie nabywała! 
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„Wydawca: Zaw. Zwłązek Maszyn. Kolej. 


Red. odpow.: Henryk Sommerfeldt. 


Zakł. Druk. F, Wyszyński | S-ka Warszawa, Warecka 15. 


